W  BAJCE SIŁA ...
Już dawno temu … rodzice czytali i opowiadali swoim dzieciom bajki. Niech więc tak będzie nadal! Bo to najprostszy sposób na małe i duże problemy dziecięce.
Bajki to utwory najbliższe dziecku, można powiedzieć, ze towarzyszą malcowi niemalże od pierwszych chwil życia. Zanim na dobre zaczęliśmy rozumieć i posługiwać się mową, już w kołysce nasze babcie często opowiadały nam przepiękne, baśniowe opowieści. Każda bajka wzbogaca doświadczenia, wyobraźnię dziecka, ukazuje inne wzorce myślowe. Baśnie czy bajki od dawna nazywano literaturą pocieszenia – mały czytelnik może utożsamić się z bohaterem, poczuć, że  jest w podobnej sytuacji -  wówczas widzi, że nie jest samo ze swoim problemem, lecz inni też go mają i potrafią sobie z nim poradzić. Dziecko słuchając opowieści o Kopciuszku, czy Brzydkim Kaczątku, ma nadzieje, że tak jak  bohaterowie, kiedyś i ono zostanie docenione i spotka go zasłużona nagroda. Dzięki temu świat staje się dla naszych pociech mniej zagrażający. Można zatem powiedzieć, że każde bajkowe opowiadanie to pewnego rodzaju antidotum na trudną dla maluszka sytuację, czy jakiś problem. 

Jakże trudno jest mówić dziecku o sowich problemach, często samo je dobrze nie rozumie, nie potrafi ono zwerbalizować swoich lęków i niepokojów. To może powodować, że będzie rozdrażniony, będzie często płakał, popadał w skrajne nastroje. Aby temu wszystkiemu zaradzić niedawno pojawiły się specjalnie stworzone dla terapii bajki terapeutyczne.  Bajki te adresowane są dla dzieci od 3 roku życia. Celem takich bajek  jest uspokojenie, zredukowanie problemów emocjonalnych i wpieranie w rozwoju osobowości. Ponieważ, tak jak wspomniałam, maluch nie potrafi nam jeszcze dokładnie powiedzieć, co go trapi. Po wysłuchaniu bajki czy opowiadania poczuje, że nie  tylko ono ma podobne problemy, odczuje wielką ulgę, zrozumie, że nie jest osamotnione, że nie ma czego się wstydzić. Zrozumie odczucia oraz tkwiące w nim emocje, a co najważniejsze odkryje sposoby radzenia sobie w trudnych sytuacjach. Dziecko słuchając, wchodzi w sytuację bohatera, przeżywa z im różne, w tym negatywne emocje, uczy się, jak sobie z nimi radzić. Jednocześnie nabiera dystansu do sytuacji, patrząc z boku. Relaksuje się. Wzmacnia się więź dziecka z rodzicem, który poświęca dziecku czas i daje wsparcie. Bajki terapeutyczne w dużej mierze przynoszą również ulgę rodzicom, którzy wcześniej nie wiedzieli, jak rozmawiać ze zmartwionym dzieckiem.
Czasami wystarczy zmienić nastawienie. Dać dziecku prawo do przeżywania trudności, wspierać, powiedzieć: „Widzę, że się boisz. To normalne. Wszyscy czasem się boimy”. Zamiast standardowego: „Nie bój się. Przecież nic się nie stało”.
Bajka terapeutyczna jest tak skonstruowana, że bohater jest w podobnej sytuacji jak nasze dziecko i radzi sobie z nią. Gdy wiemy, że dziecko skarży na kolegów, jest nieśmiałe lub odczuwa rożnego rodzaju lęki – dobieramy konkretną bajkę na ten temat.

Wyróżniamy trzy podstawowe typy bajek terapeutycznych: psychoterapeutyczne, psychoedukacyjne, relaksacyjne. Po bajki  psychoterapeutyczne sięgamy w przypadku trudnych emocji u dzieci: lęków, zazdrości, przeżywania śmierci. Można stosować je przed faktem albo po nim. Jeśli wiemy, że dziecko ma iść do dentysty, przeczytajmy mu bajeczkę profilaktyczną . Drugi typ – bajki psychoedukacyjne – skupiają się na zmianie       zachowania dziecka. Pomaga w odczuleniu złych nawyków jak brak umiejętności dzielenia się z innymi, uczą nowych zachowań – np. sprzątania pokoju, pomagają radzić sobie w razie agresji ze strony rówieśników. Trzeci typ to bajki relaksacyjne, które wyciszają i usypiają dziecko.

Skąd brać takie bajki?
Można sięgnąć po „gotowce”. Przede wszystkim po teksty dr Marii Molickiej  zgromadzone w zbiorach „Bajki terapeutyczne” i „Bajki terapeutyczne, cześć II”. Pani Maria napisała też książkę pt. „Bajkoterapia”, która pomaga zrozumieć, jak powstają lęki u dzieci i jak bajka może pomóc. Godne uwagi są książki  Wojciecha Kołyszki i Doris Brett.

Można je też pisać samemu. Zasady są proste. Bohater nie powinien być podobny fizycznie do naszego dziecka, bo komunikat nie powinien być: Ty masz problem”, ale: „Są ludzie, którzy mają takie problemy, to się zdarza każdemu”. Dziecko ma się utożsamiać z bohaterem, przeżyć z nim daną sytuacje, nauczyć nowych wzorców zachowań  i oczyścić z trudnych emocji. W bajce nie kłamiemy i nie upiększamy świata. Musimy pokazać prawdopodobne zachowania rodziców i prawdopodobne sytuacje. Bajki terapeutyczne są realistyczne także w tym, że magia nigdy nie pomaga w rozwiązaniu problemów. Bohater rozwiązuje je sam.

Pamiętajcie!
Każdy kochający rodzic, chce aby jego dziecko czuło się całkowicie bezpieczne i wolne od lęków. Ale przecież nawet najszczęśliwsze, mające poczucie bezpieczeństwa dziecko musi przejeść przez okresy intensywnego lęku gniewu i poczucia odosobnienia. To, że dziecko boi się ciemności, wyobraża sobie, ze za kanapą mieszka zły wilk, który chce je pożreć, jest normalnym etapem rozwoju jego osobowości. Nigdy nie naśmiewaj się z dziecięcych obaw, nie powtarzaj w kółko „to bzdura, nie masz, czego się bać”, „Nie wymyślaj takich historii”. Nie próbuj też za dziecko pokonywać przeszkód, jakie stawia przed nimi dziecięcy świat. Jednak lęki dziecka mogą naprawdę zaniepokoić dopiero, gdy towarzyszą temu inne obawy, takie jak: nocne moczenie, ataki histerii, apatia, torsje, bóle głowy, brak apetytu, utrzymujące się dłużej niż parę dni . Wtedy, należy szukać pomocy u psychologa.

Do zastosowania terapii z zastosowaniem bajek nie jest potrzebne wykształcenie psychologiczne, czy pedagogiczne, mogą po nie sięgać rodzice i opiekunowie – bo bajka działa sama w sobie. Bajki terapeutyczne to wyjątkowa technika wzbogacenia osobowości dziecka. To doskonały środek, wręcz recepta, aby pomóc w wszelkiego rodzaju trudnościach, na które dziecko napotyka – zwłaszcza w dzisiejszych czasach, w dobie komputerów i telewizji, kiedy książka często zostaje zapomniana. 

Według Anny  Ciechowicz
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